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Ludność woj, poznańskiego manifestuje w obronie pokoju

W dniu wczorajszym w 18 powiatach woj. poznań­
skiego odbyły się wielkie manifestacje w obronie po­
koju.

Klasa robotnicza, mało- i średniorolni chłopi oraz 
Inteligencja pracująca zamanifestowały swoją niezłom­
ną wolę zajęcia czynnej postawy w obronie pokoju.

Szczególnie uroczysty 
charakter miał wielki wiec 
w obronie pokoju, który 
Mbyl się w Rawiczu z o* 
kazji 10 rocznicy śmierci 
działacza robotniczego 
Mariana Buczka, więzione­
go przez władze sanacyjne 
w więzieniu rawickim. Ol­
brzymie tłumy mieszkań­
ców miasta i powiatu zale­
gły rynek, by zademon­
strować swą gotowość do 
obrony pokoju i potępić 
knowania imperializmu.

Wiec zagaił przewodni­
czący MRN tow. Frankie­
wicz, po czym głos zabrał 
przedstawiciel Związku 
Bojowników o Wolność i 
Demokrację tow. Przysiu 
da, który omówił uchwały 
Kongresu Połączeniowego 
byłych związków komba­
tanckich. Przemówienie 
tow. Przysiudy, jak zresz­
tą i przemowę delegata 
KW PZPR tow. Węcław- 
ka naświetlającego w spo­
sób niezwykle wnikliwy 
i dobitny przyczyny klę­
ski wrześniowej 1939 roku 
przerywano okrzykami 
skierowanymi przeciwko 
podżegaczom wojennym.

Po przemówieniach i o- 
waćyjnym przyjęciu rezo­
lucji uformował się kilku­
tysięczny pochód złożony

a załóg fabrycznych, de­
legacji chłopskich z terenu 
całego powiatu, organiza­
cji politycznych, społecz­
nych 1 młodzieżowych, 
młodzieży szkolnej oraz 
tłumu niezrzeszonych o- 
bywateli, którzy z okrzy­
kami na cześć Polski Lu­
dowej walczącej u boku 
ZSRR o pokój i. najszczyt­
niejsze ideały ludzkości 
przedefilował ulicami mia­
sta.

Na zakończenie odbyły 
się na stadionie miejskim 
młodzieżowe zawody spor 
towe. Punktem kulmina­
cyjnym zawodów było pu­
szczenie symbolicznego ba 
łonu z napisem „Pokój".

Na balkonie Ratusza za­
jął miejsce Pow. Kom. O- 
brońców Pokoju. Manife­
stację zagai) przewodni- E..
czący Kom. Obr. Pokoju 
ob. .Wojciech Mąkulski 
wznosząc okrzyk: Rzeczy 
pospolita i Jej Prezydent 
Bolesław Bierut niech ży- 
ją. W tej chwili orkiestra 
odegrała hymn, a w po­
wietrze wzbito się 400 
gołębi pocztowych.

W imieniu Ligi Kobiet 
przemawiała ob. Marciń- 
czakowa. Manifest odczy­
tany przez ob. Michalskie­
go ze Zw. Bojowników o

popularyzują doświadczenia

8000 MANIFESTANTÓW 
NA WIECU W OSTROWIE

Społeczeństwo powiatu 1 
miasta Ostrowa, dając wy 
raz niezłomnej woli poko­
ju, zgromadzone w liczbie 
około 8000 na rynku i 
przyległych ulicach udeko 
iowanych sztandarami, 
transparentami i portreta­
mi, entuzjastycznie mani­
festowało swoje stanowi­
sko.

ISaMi Histł 

w obronie pokoju
BERLIN (PAP). Na posie­

dzeniu Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju ustalono 
program obchodu Międzynaro­
dowego Dnia Pokoju 2 paź­
dziernika br. W strefie ra-

Wolność i DemóMrocję za­
kończono hymnem pań­
stwowym.

Z kolei nastąpił odczyt 
ob. Winiarskiego 1 przy­
jęcie rezolucji.

Wspólnym odśpiewaniem 
hymnu zakończono uroczy 
stość. ♦

MANIFESTACYJNE 
WIECE W OBRONIE PO­
KOJU W CAŁYM KRAJU

WARSZAWA. W szere­
gu miejscowości kraju od­
były się manifestacyjne 
wiece w obronie pokoju, 
które zgromadziły tysiące 
osób ze wszystkich środo­
wisk: robotników, chło­
pów, inteligencję pracują­
cą i młodzież.

Zebrani, w licznych wy­
powiedziach i uchwalo­
nych rezolucjach, dali wy­
raz nieugiętej woli pokoju

dzieckiej odbędą się liczne] 
masowe zebrania, w celu za-1 
protestowania przeciwko po­
lityce podżegaczy wojennych.

Komitet ogłosił odezwę, w 
której stwierdza, że zorganizo­
wanie odrębnego „państwa" w
Trizonii zagraża
światowemu.

pokoj owi
Toteż Komitet

Marszalek Rola Żymierski 
irswwrt utewm i 
w Oficerskiej Szkole Samochodowej na Ziemi Lubuskie)

Wczoraj w Oficerskiej Szko 
la Samochodowej w jednym 
x miast na Ziemi Lubuskiej 
odbyła się podniosła uroczy 
stość bej promocji kilkudzie- 
•ięciu podporuczników i cho* 
rążych.

Promocji dokonał Marszałek 
Polski Michał Rola*Żymierskit 
wręczając zdobywcom sześciu 
pierwszych lokat cenne upo* 
minld, ufundowane przez miej 
«cowe i okoliczne społeczeńs 
•two jako wyraz łączności lu* 
du z wojskiem.

Po uroczystej promocji 
Marszałek Żymierski w oto^ 
czeniu generalicji i przedsta* 
wicieli władz miejskich, samo* 
rządowych i partyjnych przy® 
jął defiladę jednostek wojsko 
wych oraz organizacji młodzie 
żowych i związkowych.

Część oficjalna uroczystości 
zakończył wspólny obiad żoł­
nierski, podczas którego Mar* 
szalek Żymierski wyraził uzna 
nie całej jednostce wojskowej 
za ogromny wkład pracy w

po Uniesieniu z ruin zniszczo. 
nych koszar i zorganizowaniu 
■wzorowej szkoły.

i solidarności z 
pracującymi świata 
ce o wzmocnienie 
pokoju przeciwko 
som imperialistów 
saskich.

masami 
w wal 
frontu 
zaku- 

anglo-

wsi radzieckiej

55 chłopćw wielkopol­
skich, uczestników wycie­
czek na Ukrają Radziecką, 
odbyło naradą w wojewódz­
kim ośrodka Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, na 
której omówili wyniki do­
tychczasowej akcji popula­
ryzowania osiągnięć, do­
świadczeń i nauk! z pobytu 
we wsiach radzieckich.

Uczestnicy narady podsu­
mowali rezultaty dotychcza­
sowej pracy. W wynika 
wszechstronnej dyskusji i 
krytycznej oceny dot.ychcza 
sowego systemu pracy, 
chłopi ustalili dokładny 
plan działania, który prze­
widuje m. in., źe każdy z 
nich obsłuży przynajmniej 
5 zebrań kół gromadzkich 
i 3 gminnych Związku Sa- 
mopocy Chłopskiej. Uczest­
nicy narady postanowili 
również wystąpić z prelek­
cjami o życiu wsi radziec­
kiej na akademiach i im­
prezach, organizowanych w 
ramach „Miesiąca Pogłę-

Meda Preyjałni Polsko- 
Radzieckiej".

Zaopatrzenie 

rynku krajowego 
w wyroby skórzane

Centrala Handlowa Przem. 
Skórzanego rozprowadzi w 4 
kwartale rb. znaczne ilości towa­
rów m. in. obuwie skórzane i 
nieskórzane, wyroby futrzane, ga 
lanterię skórzaną, uprzęż i wy­
roby siodlarskie, wreszcie wyro 
by ze skóry twardej, miękkiej i 
rękawiczniczej.
Obuwie, które w masowych 

ilościach ukaże się na rynku, to 
buty filcowe, obuwie przemysło­
we, półbuty męskie, chłopięce, 
damskie i dziecięce w kolorach 

czarnym i brązowym, obuwie 
nieskórzane obejmie wyroby prze 
mysłu gumowego, jak: kalosze, 
śniegowce, deszczówki oraz tzw. 

wellingtony. Z futrzanych wyro­
bów odzieżowych przede wszyst­
kim na rynek rzucone będą ko­
żuchy.

Na rynku znajdzie się również 
obok obuwia krajowego obuwie 
importowane z Czechosłowacji. 
Będzie to w większej części obu 
wie dziecięce.

Wyroby skórzane rozproxvadzo 
ne zostaną przez „Społem", Pow 
szechne Domy Towarowe, Spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska" 
oraz przez własne sklepy deta­
liczne CHPS.

W Świdnicy powstał
M racianaiizawróuu Miczka

ŚWIDNICA. Pierwszy na 
Dolnym Śląsku klub racjona® 
li®atorów robotniczych powstał 
w Zakładach Wytwórczych 
Aparatów Precyzyjnych.

Na pierwszym zebraniu or« 
ganizacyjnym klubu, do które­
go przystąpiło 70 racjonaliza­
torów robotniczych i przodow 
ników, ustalono plan pracy, 
który przewiduje urządzenie 
przy klubie poradni technolo­
gicznej oraz wydawanie biule 
tynu i gazetki ściennej.

Zadaniem poradni, współ­
działającej z biurem konstruk 
cyjnym zakładów, jest udzie-

lanie fachowej pomocy racjo* 
nali za torom, pomoc przy wy* 
konywaniu planów racjonali* 
Zatorskich, potrzebnych obli* 
czeń itp.

W wydawanym biuletynie, 
jak też w gazetkach ściennych 
klub będzie popularyzował po 
mysły racjonalizatorskie w 
celu ich szerszego zastosowa* 
nia. Klub zamierza również 
pomóc racjonalizatorom robot 
niczym w podnoszeniu ich 
wiedzy fachowej drogą orga­
nizowania odczytów i dostar­
czania odpowiednich wydaw­
nictw.

Pierwsza ogólnopolska wystawa rybacka w Warszawie

protestuje uroczyście przeciw­
ko organizacji tego „państwa" 
i ostrzega Niemcy przed pla­
nami imperialistów zachod­
nich.

ROBOTNICY NIEMIECCY 
PROTESTUJĄ PRZECIWKO

OPERETKOWEMU RZĄDOWI 
W BONN

BERLIN (PAP). Do organi­
zacji demokratycznych w Ber­
linie i do centrali Wolnych 
Związków Zawodowych na- 
pływają w dalszym ciągu ma­
sowe rezolucje robotników « 
miast strefy radzieckiej 1 Ber­
lina, protestujące przeciwko 
tworzeniu operetkowego rządu 
w Bonn. i

ISO milionów ryb szlachetnych 
dała rozbudowa ośrodkdw zarybieniowych 
3*S - krotni® wzrosły połowy ryb morskich

WARSZAWA. W celu 
większego spopularyzowa­
nia wśród społeczeństwa 
a szczególnie wśród mło­
dzieży, zagadnień rybac­
twa morskiego i śródlądo­
wego, ministerstwa: Rolnic 
twa, Handlu Wewnętrzne­
go i Leśnictwa oraz Zwią­
zek Samopomocy Chłop­
skiej, Centralą Rybna i 
Związ. Towarzystw Węd­
karskich zorganizowały w

Warszawie pierwszą o- 
gólnopolską wystawę ry­
backą, która otwarta zo­
stała w dniu 18 bm. przez 
sekretarza generalnego 
ZSCh ~ posła Bodalskie- 
go.

Największą atrakcją wy­
stawy są liczne akwaria z 
pięknymi okazami ryb 
morskich i słodkowod­
nych. Ściągają one też tłu­
my zwiedzających, a 
szczególnie dzieci i mło­
dzieży, oglądającej z wiel­
kim zainteresowaniem oka­
zy ryb morskich. Wśród 
miłośników rybactwa du­
że zainteresowanie budzi 
wystawiony bogato sprzęt 
rybacki, jak: sieci, więcie- 
rze, wędki itp.

Celem wystawy jest rów­
nież podsumowanie w spo­
sób poglądowy wyników 
polskiego rybactwa, osiąg­
niętych w latach 1945 do 
1949 oraz zapoznanie spo­
łeczeństwa z planami je­
go rozwoju w okresie pla­
nu 6-letniego.

Rybactwo nasze osiąg­
nęło w okresie 5 ubiegłych 
lat duże wyniki. Na pod­
kreślenie zasługuje stały 
wzrost połowów ryb moi- 
skich i rosnąca produkcja

ryb w gospodarstwach 
stawowych oraz rozbudo­
wa sieci dystrybucyjnej 
ryb. W tym roku połowy 
ryb morskich przyniosły 
62 tysiące ton ryb, prze­
wyższając 3,5-krotnie wy­
niki z roku 1938, kiedy u- 
zyskano tylko 18 200 ton. 
Dzięki rozbudowje ośrod­
ków zarybieniowych, któ­
re w tym roku dały 150 
milionów ryb szlachetnych, 
wzrosły również poważ­
nie połowy ryb słodko­
wodnych. W tym roku 
planuje się uzyskanie ok. 
14 000 ton tych ryk,

Równolegle ze wzrostem 
produkcji ryb zwiększa się 
ich spożycie, do czego 
przyczynia się w dużym 
stopniu rozbudowa ^sieci 
sklepów rybnych. Centra­
la Rybna prowadzi obec­
nie w kraju 303 sklepy de­
talicznie oraz 12 probierni, 
cieszących się dużym po­
wodzeniem. Planuje się 
dalszą rozbudowę sieci dy­
strybucyjnej. Ciekawą no­
wością będzie wprowa­
dzenie probierni rucho- 
nych. Pierwszą taką pro­
biernię zainstalowano na 
wystawie rybackiej.
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Uroczyste wręczenie 

odznak 
Wzorouiegożoinlcrza 
w poznańskiej 
jednostce W. P.

W niedzielę w Jednostce po­
znańskiej WP odbyło się 
uroczyste wręczenie „Odznak 
Wzorowego Żołnierza" 22 
przodującym w wyszkoleniu 
ideologicznym i bojowym podo- 
fi cerom i żołnierzom.

Po przyjęciu raportu dowódz- 
ca Jednostki WP wręczył odzna­
ki wyróżnionym żołnierzom, ży­
cząc im jednocześnie dalszych 
osiągnięć w pracy nad podnie­
sieniem poziomu wyszkolenia fa 
chowego. Spośród odznaczonych 
na specjalne wyróżnienie zasłu­
żyli kpr. Kaczyński, bombardier 
Kapuściński i kanonier Starzyń­
ski.

Uroczystość zakończono defila­
dą a następnie wspólnym żoł­
nierskim obiadem. (JM)

W walce o większą ilość i lepszą jakość

128 iw. uHeMarz» filem udział
■< wsnórzawotnictwie pracy

ŁÓDŹ. Ruch współzawod­
nictwa pracy rozwija się ży­
wiołowo w przemyśle włókien 
niczym.

Do starych form współzawod 
nictwa stale dochodzą nowe, 
inicjowane bądź to przez po­
szczególne grupy robotnicze, 
bądź też przez wielokrotnych 
przodowników pracy, którzy 
pragną pobudzić ogół robotni­
ków do nowych osiągnięć.

Jednocześnie z rozwojem 
indywidualnego współzawod* 
nictwa pracy, obejmującego o- 
becnie 31 tys. osób, rozwinął

Setna rocznica 
utworzenia kliniki 
chorób ocznych 

w Krakowie
KRAKÓW. W dniu 17 bm. 

w setną rocznicę utworzenia 
kliniki okulistycznej w Kra­
kowie, rozpoczęły się obrady 
trzeciego po wojnie zjazdu 
Towarzystwa Okulistów Pol­
skich. W zjeździe b erze u. 
dział 180 lekarzy z całej Pol­
ski, wśród nich wielu wykła­
dowców uniwersyteckich.

Otwarcia zjazdu dokonał 
prof. dp Wilczek, po czym w 
imieniu senatu U. J. przemó­
wił dziekan wydziału lekar­
skiego — prof. Skowron, ape­
lując d0 zebranych o spec­
jalne uwzględnienie zagad­
nień higieny i bezp eczeństwa 
pracy, zdobyczy biologii ra­
dzieckiej oraz sprawy wycho­
wania nowych kadr lekarzy 
i naukowców.

Drugi dzień zjazdu poświę­
cony został zagadnieniom te­
oretycznym.

W woj. poznańskim 

spożycie ryb 
wzrosło 7-krotme

W województwie poznań­
skim wzrasta poważnie spo­
żyje ryb.

W sierpniu br. obrót Cen­
trali Rybnej w Poznaniu wy­
nosił 86 mil. zł tj. przeszło 7 

• razy więcej niż w sierpniu 
1948 r. k;edy Centrala osiąg­
nęła obrót 12 mil. złotych.

Spożycie ryb wzrosło nie 
tylko w miastach ale i na 
wsiach, gdzie dotychczas było 
ono minimalne.

na chteb
w Czechosłowacji 
“ PRAGA (PAP). Premier Za- 
potocky zapowiedział zniesie­
nie począwszy od 1 paździer­
nika kartek na chleb, mąkę i 
wszelkie artykuły mączne w 
Czechosłowacji* Również ra- 
cjonowanie kartofli ma być 
zniesione.

W przemówieniu radiowym 
premier podkreślił dobry wy­
nik t-igToeznjch zbiorów.

Ijrahrz^^

Wsnólzawodnirtwo w przemyśle
i przodownirtwo w wojsku

Z » ploj I hPE illFD
KATOWICE. Zacieśniająca 

sdę więź łączności i współ­
pracy żołnierzy i robotników 
znalazła wyraz w zjeździe, 
który zgromadził -dnia 18 bm. 
w Domu Hutnika w Chorzo* 
wie około 1000 czołowych 
prziodowników-żołnierzy i naj­
wybitniejszych przodowników 
polskiego górnictwa i hutnic­
twa. Akcja przodownictwa w 
wojsku wyrosła na podsta­
wach ruchu współzawodnicz 
twa, jaki objął wszystkie ga* 
łęzie gospodarki państwowej.

„Przodownictwo wojskowe 
— stwierdził przedstawiciel 

się wspaniale ruch współza* 
wodnictwa zespołowego, któ­
ry obejmuje już 88 247 osób 
w 20 tys, zespołów.

Rośnie również s^tale armia 
wielowarsztatowców, którzy 
dziś stanowią prawie 90 proc, 
załóg produkcyjnych. Na po­
jedynczych maszynach w prze 
myślę włókienniczym pracują 
Już obecnie tylko początku­
jący — uczący się zawodu 
tkacze, przędzalnicy czy wy- 
kończalnicy.

Dalsza wyższą formą współ­
zawodnictwa pracy w przemy­
śle włókienniczym — jest 
współzawodnictwo mlędzyza* 
kładowe, w którym uczestniczy 
obecnie 95 proc, załóg i fa­
bryk włókienniczych. Przy­
czynia się ono nie tylko do 
podniesienia wydajności pra­
cy 1 jej jakości, lecz obejmu­
je lównleż poprawę warunków 
higieny i bezpieczeństwa pra. 
cy, dyscyplinę technologicz* 
ną. utrzymanie parku maszy* 
nowego, racjonalizatorstwa itp.

Harcerski chór 

„Miniaturka"
wrócił z Budapesztu

W sobotę odbyło się w „Bel 
wederze" powitanie 30-osobo- 
wego harcerskiego chóru chło 
pięcego „Miniaturka", który 
zdobył 2 miejsce na Festiwalu 
SFMD w Budapeszcie.

Chłopców powitał komen­
dant Chorągwi Harcerskiej 
ob. Karcą; winszując im suk­
cesów i życząc dalszych osiąg 
nięć w czekającej ich obecnie 
pracy szkolnej.

Przybyłym na uroczystość 
rodzicom 1 przedstawicielom 
władz harcerskich opowie­
dział o wrażeniach z Budape­
sztu druh Jakubowski, poczem 
„Miniaturka” wykonała kilka 
piosenek ize swojego repertu­
aru, zdobywając zasłużone 
brawa zebranych. (JM)

Otwarcie świetlicy ZSCh
w Siarolęce

W dniu wczorajszym, w go* 
dżinach przedpołudniowych od­
była się w Starołęce uroczy­
stość otwarcia świetlicy Zw. 
Sam. Chłopskiej.

Bogaty i urozmaicony pro* 
gram uioczyśtości rozpoczęto 
odegraniem Hymnu Narodo* 
wego, Ludowego i Robotnicze­
go. Z kolei chór „Hejnał’' 
wykonał wiązankę pieśni lu­
dowych i robotniczych, po 
czym nastąpiło powitanie przy­
byłych gości oraz otwarcie 
pięknej świetlicy. Przemówie­
nia wygłosili tow. tow. Bąe 
czyk, Grajek, Stokowski oraz 
sekretarz PZPR — Starołęka — 
tow. Łuczak, a z ramienia Dy­
rekcji „Slomila” — dyr, Jew« 
pak.

KW PZPR tow. Mitręga — 
może istnieć tylko w kraju 
demokratycznym, w armii, któ 
ra jest zbrojnym ramieniem 
ludu pracującego. Współza­
wodnictwo w przemyśle i 
przodownictwo w wojsku daje 
Państwu Polskiemu siłę, która 
w sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 krajami demokra- 
cji ludowej zabezpiecza trwa* 
ły pokój i lepsze jutro mas 
pracujących na całym świę­
cie.”

Burzą oklasków nagrodzili 
zebrani oświadczenie słynne­
go przodownika polskiego hut 
nictwa, pierwszego wytaniacza 
huty „Kościuszko” — Włady­
sława Truchana, który stwier­
dził m. in.: „Więź między ro­
botnikiem i wojskiem pragnie­
my zacieśnić jeszcze bardziej. 
Załoga huty „Kościuszko” ze­
brała ponad pół miliona zł i 
przekazała je na cele kultu­

W zwierciadle prawdy

Udana impreza artystyczna na Sródce

Muzyką i piosenką przyjmowali 

chłopów spod Śremu robotnicy zakładów PMS
W ramach łączności miasta 

ze wsią robotnicy wytwórni 
P. M. S. na Sródce zaprosili 
do siebie w sobotę 13-osobo- 
wą grupę mało- i średniorol­
nych chłopów ze wsi Mochlin 
k. Śremu. Goście, oprowadza* 
ni przez robotników, zwiedzili 
miasto, zapoznając się z osiąg­
nięciami poznańskich rekor­
dzistów przy budowie Wspól­
nego Domu, oraz z ciekaw­
szymi zabytkami.

Po części oficjalnej nastą­
piła część artystyczna, na któ­
rą złożyły się: występy tanecz 
ne, wiązanki pieśni ludowych 
i robotniczych polskich i ro» 
syjskich w wykonaniu zespo­
łów świetlicowych Zakł. 
„Warta” i „Stomil” oraz or­
kiestry Z. E, O. P.

W tej części odbył się rów­
nież mecz piłkarski między 
repr, Zesp. Chłopów a repr. 
Zakładów Przemysłowych. Po 

ciekawej grze zwyciężyli chło­
pi w stosunku 3:2. Sędziował 
red. Misiurewicz,

Imprezę zakończyły pokazy 
zespołów regionalnych i świe­
tlicowych z Włoszakowic i 
Niegolewa pod kierownictwem 
Stanisława Strugarka,

ralno-oświatowe jednostce 
wojskowej. Chcemy, aby więź 
wojska z masami robotni­
czymi ciągle zacieśniała się 
dla pożytku i ku chwale Oj­
czyzny.”

Przodownicy • żołnierze ze 
swej strony zapewnili o dążę* 
niu do jak największego zbra 
tania i zespolenia się z robot­
nikiem w dziele odbudowy 
Państwa.

„Wy — bracia górnicy 1 
hutnicy — oświadczył przo­
downik kapral Chojnacki — 
swą pracą budujecie podsta* 
wy dobrobytu naszej Ojczyz­
ny, my — podnosząc poziom 
wyszkolenia wzmacniamy si­
łę naszego wojska stojącego 
na straży pokoju.”

W czasie zjazdu rozdano 
upominki 180 czołowym przo­
downikom wyszkolenia woj- 
skowego.

Wieczorem w nowowybu- 
dowanej świetlicy Komitetu 
Dzielnicowego PZPR na Śród* 
ce odbył się udany wieczo­
rek artystyczny w wykonaniu 
orkiestry f zespołu świetlico­
wego PMS, na który przybył 
również sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu, tow. Włodek.

Pierwsza część wieczorku 
poświęcona była uczczeniu 
rocznic Chopina, Mickiewicza 
i Puszkina.

Prócz utworów Chopina w 
wykonaniu ob. Klapeckiej zło­
żyły się na nią świetne recy­
tacje i melorecytacje; wier­
sze Żytomirskiego „Pomniki 
Chopina", utworu Puszkina 
„Do Grecji”, Mickiewicza — 
„Ody do Młodości" oraz „Gre­
nady” Swietłowa, które przy­
niosły wykonawcom żywioło­
we oklaski publiczności 1 ... 
zwłaszcza wykonawczyniom 
wiązanki kwiatów.

W programie drugiej części 
wieczorku publiczność nie­
mniej gorąco oklaskiwała pio­
senki ludowe w wykonaniu 
chóru i orkiestry, przeplata­
ne wesołymi skeczami i mo­
nologami, żywo recytowany­
mi przez pracowników PMS.

Przygotowanie i kierownic­
two udanej imprezy arty­
stycznej jest zasługą tow. An* 
drzejewskiego oraz całej Ko­
misji Kult.-Oświatowej przy 
zakładach P. M. S. (Matf

W® MIOT IB a WSilii
Akcja „zwolnionej pracy“ na kolejach

LONDYN (PAP). Zgodnie 
z ogólnymi przewidywaniami 
odrzucone zostały żądania 
podwyżkowe pracowników 
metra londyńskiego i koleja­
rzy zatrudnionych w portach.

Podkreślić należy, że przed 
tygodniem nządowy trybunał 
arbitrażowy odrzucił żądania 
ogólnobrytyj skiego związku 
kolejarzy.

W dniu 29 września odbę­
dzie się specjalne posiedzenie 
delegatów związku, na któ­
rym podjęta ma być decyzja 
co do dalszej akcji. Wzburzę 
nie w masach związkowych 
znacznie się wzmogło przybił 
żając możliwość ogłoszenia 
akcji „zwolnionej prący" na 
kolejach całej Anglii.

STRAJK
W ELEKTROWNIACH

PÓŁNOCNEJ IRLANDII
LONDYN (PAP). Rozpoczę­

ty w czwartek strajk praco­
wników trzech elektrowni w 
północnej Irlandii trwa w 
dalszym ciągu.

Strajk spowodowany został 
odrzuceniem żądań podwyż­
kowych. Do opuszczonych 
przez strajkujących ełektrow 
ni skierowano oddziały mary 
narki i wojska. Fabryczni 
delegaci związkowi, reprezen

DgMMski Zlazł PoczliMui 
członków Stronnictwa Demokratycznego 

obradować wczoraj w Poznaniu

Wczoraj obradował w Po­
znaniu Ogólnopolski Zjazd 
Pocztowców, członków Stron­
nictwa Demokratycznego, po­
łączony z wręczeniem manda­
tów na II Krajowy Kongres 
S. D.
’ Prócz władz wojewódzkich 
1 miejskich Stron. Demokra­
tycznego w Poznaniu przyby­
li na obrady tow. Zapeński, 
kier. Wydziału Komunikacyj- 
nego KW PZPR tow. Stokow­
ski, przew. M. R. N., tow. Ko- 

iSiFSST 

złożyli hołd

Mariana Buczka

W poznańskich zakładach 
H- Cegielskiego odbyła się 
akademia dla uczczenia 
mięci Mariana Buczka, pło- 
młennego rewolucjonisty, po­
ległego śmiercią żołnierza w 
walce z hitlerowskim ‘ na­
jeźdźcą.

Na akademię, zorganizowa­
ną przez Komitet Miejski 
PZPR, przybyli przedstawi­
ciele Partii, rady zakładowej, 
przodownicy pracy 1 człon­
kowie dyrekcji Zakładów. W 
przemówieniu wygłoszonym 
przez II sekretarza KM PZPR 
tow. Wolniewicza mówca wy­
raził hołd polskiej klasy ro­
botniczej dla Mariana Bucz­
ka. symbolu ukochania wol­
ności 1 sprawiedliwości spo­
łecznej i najgłębszego przy­
wiązania do wielkiej idei 
marksizmu - leninizmu.

„Marian Buczek zginął — 
powiedział tow. Wolniewicz 
— ale idea Jego żyje wśród 
nas i żyć będzie, bo zwycięża 
sprawa za którą walczył i od­
dal życie”.

Miesiąc Przyjaźni 
Polsko-Railzieckiej

W Urzędzie Wojewódzkim 
Poznańskim odbyło się ze­
branie konstytucyjne Obywa­
telskiego Wojewódzkiego Ko­
mitetu Miesiąca Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej, który 
trwać będzie od 7. 10. — do 
7- 11. br. Tegoroczny Miesiąc 
Przyjaźni odbywać się będzie 
pod hasłem Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko ” Radzieckiej.

Ramowy program imprez 
kulturalnych, związanych z 
Miesiącem Przyjaźni, obejmie 
m. in. szereg występów w’y. 
b tnych artystów radzieckich. 

tujący 11 okręgowych 
ków przemysłu mechaniczne* 
go i okrętowego wezwali ro­
botników w Belfast do rozpo 
częcia solidarnej akcji straj­
kowej. Robotnicy w dokach 
odmawiają wyładowania wę­
gla, przeznaczonego dla elek 
trowni, w których pracuje 
wojsko.

Kobieta— 
kontrolerem 

produkcji spawaczy
WAŁBRZYCH. Na stano* 

wisko kontrolera produkcji 
spawaory w hucie „KaroT1 < 
Wałbrzychu wysunięta zosta­
ła wielokrotna przodownica 
pracy Letycja Kubiak, córka 
rolnika, zatrudniona w huci* 
od stycznia br.

Letycja Kubiak liczy lat 24, 
Od stycznia 1949 r. pracuje W 
hucie jako jedyna kobieta — 
spawacz- W pracy swej stale 
osiąga do 200 proc, normy- 
Dzięki niezwykłej staranności 
1 dokładności w pracy, wybi­
ła sie na stanowisko kontro­
lera produkcji spawaczy.

stro, dyr. Okr. Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów oraz przedsta­
wiciele Zw. Zaw. i władz sa* 
morzą do wy ch.

Referat polityczny wygłosił 
ob. poseł Moskwa z Central* 
nego Komitetu S. D., oma­
wiając zadania Stronnictwa 
na obecnym etapie pracy W 
jego współdziałaniu z masa­
mi pracującymi w budowla 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej w Polsce.

Zadania pocztowców człon* 
ków S. D. na obecnym etapia 
pracy — konieczność włącze­
nia się w ruch współzawod­
nictwa i racjonalizatorstwa, 
omówił w swoim referacie ob. 
Głowacki dyr. departamentu 
Min. Poczt i Telegrafów,

(Mat)

80-Sa rocznica
urodzin

Marcela Cachina

PARYŻ (PAP). W związ­
ku z 80-letnią rocznicą tr 
rodzin Marcela Cachina o- 
trzymał on liczne depesze 
gratulacyjne od organizacji 
partyjnych we Francji i od 
partii komunistycznych ca­
łego świata.

W telegramie Mao Tse 
Tanga czytamy m. in. „Ko 
mitet Centralny Chińskiej 
Partii Komunistycznej skła 
da tow. Cachinowi najser­
deczniejsze gratulacje- 
Wierność tow. Cachina wo* 
hec internacjonalizmu pro* 
letariackiego i przyjaźni 
francusko-radz^eckiej oraz 
jego gorąca sympatia dla 
ruchu wyzwoleńczego na* 

> rodu chińskiego i innych 
narodów uciśnionych są 
dumą francuskiej klasy ro­
botniczej i całej między na' 
rodowej klasy robotniczej*'.

Życzenia gratulacyjne na 
desłali również Harry Pol­
litt w imieniu Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej oraz 
partie komunistyczne Sta­
nów Zjednoczonych, Afry­
ki Południowej, Belgii, 
Luksemburga, Saary, Ho­
landii, Argentyny, Wene­
zueli, Kolumbii, Austrii 
oraz Socjalistyczna Partia 
Jedności Niemiec.



Uroczyste promowanie podchorążych

Synowie robotników i chłopów
Jak spędziłem wczasy

Publikujemy dzisiaj wyjątki z pracy konkursowej na­
szego Czyielnik;i. z Zielonej Góry — Zbyszka Łuczkie- 
włcza. tokarza Znodrzańskich Zakładów Stal°wych.

stają przed Marszalkiem Polski
Jest niedziela 18 września. 

Cicbf* i spokojne miasteczko 
ZWmi Lubuskiej przeżywa 
^vój wielki dzień-

f Za chwilę powita w swo­
ich murach Marszałka Polski 
Michała Rolę-Żymierskiego za 
chwilę będzie świadkiem pier 
Wszej uroczystej promocji wy 

, chowanków miejscowej Ofi- 
f cerskiej Szkoły Samochodo- 

• W
Kto żyw ciągnie na wielki 

plac Staszica przed Starost, 
w&m, który chłonie w siebie 
coraz to nowe grupy i sze­
regi.

Z szarej rzeszy 15-tysięcz- 
tiego tłumu wykwitają biało- 
czerwone sztandary i transpa 
renty, wycinają się z jego tła 
tęczowe plamy strojów ludo- 
Vgych.

Wszędzie panuje wzorowy 
Z porządek. Naprężony nastrój 

■■ oczekiwania rośnie z minuty 
na minutę. Nagle wybuchają 
dźwięki „Jeszcze Polska nie 

f zginęła" — Wojsko prezentu 
t je broń, żywy czworobok oka 

lający plac, zastyga w bezru 
chu. W towarzystwie I sekre 
tarza KW PZPR tow. Ol szew 
ąkiego., w otoczeniu generali- 

/cji i przedstawicieli władz wo 
/ jewódzkich, wchodzi Marsza- 
f lek Rola-Żymierski. Małe dzie 

cięce rączki witają go wią­
zanką róż.

Z kolei wygłaska przemó­
wienie I sekretarz KM PZPR 
tow. Tęcławiak oraz del. Zw. 
'Samopomocy Chłopskiej, któ 
Tzy wręczają Marszałkowi

Nad zapełnionym szczelnie 
placem zalega cisza. Słychać 
tylko twardy rytmiczny krok 
pierwszej szóstki.

Marecałek dotyka buławą 
lewego ramienia każdego z
nich 
Was 
daje

Po

i słowami mianuję
podporucznikiem, — na. 
im gwiazdki of cerskie- 
nich podchodzą żołnie-

rze do promocji na chorą­
żych.

Na zakończenie. Marszałek 
wręcza kilku nowo mianowa­
nym podporuczn kom nagrody 
za uzyskanie pierwszych lokat 
pnzy ukończeniu szkoły.

KIM SĄ CI PIERWSI?
Prymus ppor, Zdzisław Ga 

łązka pochodzi z robotniczej 
kolejarskiej rodziny z Lubli­
na. Nie zawiódł pokładanych 
w nim przez ojca nadziei, w 
tej chwili odchodzi obdaro-

wany radioodbiornikiem, ze- niersk:m zawodzie. Ojciec
garkiem i książką „Ludzie 1 
Armii" na której widnieje od 
ręczny podpis Marszałka.

Ppor. Antoni Szczęśniak wy 
szedł z chaty małorolnego 
chłopa z okolic Białej Podlas 
klej. Ciężko w domu było 
bardzo i o kształceniu się o 
własnych siłach pomyśleć by 
nawvet nie można, ale Polska 
Ludowa podaje dłoń pomoc­
ną właśnie tym najbardziej 
tego potrzebującym, otwiera 
nieograniczone możliwości 
czerpan a wiedzy i szerokich 
awansów społecznych w pier

przedwojenny podoficer — te­
raz służy już w randze po­
rucznika, brat jest kapitanem, 
a dziś trzeci z rodu Wieczor­
ków zabłysnął oficerską 
gwiazdką.

Po okolicznościowym prze­
mówieniu przewodniczącej 
MRN tow. Zachertowskiej, na 
trybun e staje Marszałek Ży­
mierski. Słowa swoje kieru­
je do nowopromowanych cho­
rążych i podporuczn ków.

Okrzyki na cześć Prezyden­
ta Bieruta. Odrodzonej Armii 
Polskiej i jej Wodza, to warzy 
szą Marszałkowi kiedy opusz 
cza plac.

na pamiątkę tego dnia — 
cznie wykonaną rzeźbę w
dpcewie oraz staloryt.

„ Znów dźwięki hymnu, znów 
kompania prezentuje broń — 
a Marszałek przechodzi pBfed 
ich frontem i pozdrawia uś- 
miechem i żołnierskim „czo­
łem".

„...MIANUJĘ WAS
PODPORUCZNIKIEM..."
Na obszernym podium spo- 

witym w czerwień flag, gru­
puje się koło Marszałka świ­
ta — przodownicy pracy, de­
legaci organizacji i przedsta­
wiciele masta.

Następuje odczytanie zareą 
dzenia Prezydenta R. P, o pro 
mowaniu absolwentów i wy­
wołanie nazwisk promowa­
nych.

na wtorek 20 września 49

Pomysły ratioBaiizatortw 
przysporzą 

miliony złotych 
oszczędności

Kierownik Elektrowni w 
Pile ob. Tomasz Wołodżko za­
projektował naprawę turbiny 
przez wstawienie tzw- łopatek 
z mater ału zastępczego. Na. 
prawę wykonali ślusarze Jó­
zef Zachara i Michał Jaszczuk 
oraz spawacz Jan Myśków.

Ponieważ fabryka, dostar­
czająca części danej turbiny 
zobowiązała się nadesłać je 
najwcześniej w dn. L I. 1950 
r.. zastosowań e projektu ob. 
Wołodźk; umożliwiło przedter 
minowe wykonanie naprawy 
turbiny, oraz wyprodukowa­
nie 2.250 mil. kwh. co przy- 
n es,e Elektrowni przeszło 7 
mil. zł zysku.

Natom ast pracownik Elek­
trowni w Świebodzinie ob. A. 
Praczyk zaprojektował u- 
sprawnienie. które zredukuje 
liczbę pracowników zatrud­
nionych przy obsłudze pomp 
w Elektrowni jj. trzech na jed. 
nego, oraz zapobiegnie po­
wstawaniu przeszkód w dzia­
łaniu pomp.

Usprawnienie przynieś' e
przeszło 300 tys. zł oszczęd- 1

w

Marszałek Rola-Żymierski promuje 
nowych podporucznik ów jednost ki 

wojskowej.

WSPÓLNA DEFILADA 
LUDNOŚCI I WOJSKA
Defiladę prowadzi orkiestra

Związku Zawodowego Ko­
lejarzy. Pochód otwiera mło­
dzież. Idą wszystk:e szkoły 
średnie 1 zawodowe, za nimi 
organizacje młodzieżowe, ju­
nackie hufce SP.

Defilują zakłady pracy, 
urzędy, związki zawodowe, 
spółdzielczość i chłopskie de­
legacje z okolicznych gmin.

Warkot przejeżdżających pa 
rami motocykli ogłasza koniec 
defilady cywilów.

Krótka przerwa. Przed try­
buną staje komendant szkoły 
i melduie Marszałkowi defi­
ladę wojska.

ności. (Z. B.)

Wartość tej pracy polega na tym. że autor daje obiek­
tywny obraz spędzonych wczasów, że doceniając w pH- 
nj olb zymie osiągn ęcia, potrafi również skrytykować 
braki w realizacji akcji wczasów.

— Pogoda taka piękna... szko­
da, że nie przysłali mi jeszcze 
skierowania na wczasy — odzy­
wam się do przyjaciela.

— Zobaczysz, że jeszcze dziś je 
otrzymasz — odpowiedział do­
brodusznie kolega.

Rzeczywiście, krótko przed o- 
biadem wołają mnie do biura i 
wręczają skierowanie do Karpa­
cza. Jeszcze w tym samym dniu 
pakuję swoje manatki i ude- 
czorem ostatnim pociągiem że­
gnany przez kolegów opuszczam 
miasto rodzinne.

droga prowadzi do 
miejsca przeznaczenia. Mijam 
piękny las. Tuż za nim na po­
lanie ukhzują się dwa pensjona 
ty, na których duży napis głosi. 
„PWP Jaś i Małgosia"'. to 
tu.J

rr pokoju, do którego zosta­
łem skierowany zastaję już czte­
rech wczasowiczów. Szybko za-
w i era my znaj o m ość, 
my o swym życiu, o 
brykach, o pracy itd. 
trzech pracowników 
i dwóch umysłowych.

opowiada- 
swych fa- 

Jest nas 
fizycznych 

Przyjaźń
panuje między nami jak najlep 
sza.

wszym rzędzie synom chło­
pów i robotników. Polska Lu­
dowa wyciągnęła też dłoń do 
Antoniego Szczęśniaka, któ­
ry od dziś będzie już służył 
jako jeden ze zdolniejszych 
oficerów młodego pokolenia.

Zegarek, wieczne pióro i 
książka, to upominki, nagro­
dy — jak zresztą wszystkie
inne ufundowane przez
miejscowe społeczeństwo jako 
dowód silnych więzów łączą­
cych naród polski z wojskiem.

Zdobywcą ITT lokaty jest
ppor Oti°n Wieczorek. Po-
chodzi „z bojowej" rodziny, 
gorąco rozmiłowanej w żoL

Z Mistrzostw Szachowych Polski

Pech przesiaduje Kwileddego
7.00 Wiadomości dziennika po­
rannego; 7.15 Muzyka rozrywko­
wa; 8.00 Streszczenie wiadomo­

ści dziennika porannego; 8,05 
Audycja dla kobiet — „Komite­
ty Rodzicielskie" w opr. J. Kran 
sowej; 8.1.5 Muzyka; 8.35 „Dale­
ko od Moskwy" — pow. W\ Aża 
jewa; 10.35 Audycja dla przed­
szkoli; 10.55 Audycja szkolna dia 
klas I i II; 11.20 Muzyka; 12.04 
W'iadomości południowe oraz 
przegląd prasy stołecznej; 12.20 
Aukcja dla wsi; 12.50 Muzyka; 
12/j Melodie ludowe; 13.35 Mu­
zyka obiadowa w wyk. zesp. 
instrum. Jerzego Haralda; 14.00 
Audycja PCK dla chorych; 14.15 
Muzyka czeska; 14,50 Informacje 
poznańskie; 15.00 Przegląd prasy 
poznańskiej; 15.05 Koncert soli­
stów; 15.30 „Wycieczka na Wę­
gry" — aud. słowno-muz. dla 
dzieci; 15.50 „Zwalczamy pota­
jemny wyszynk alkoholu" — po 
gadanka; 16.00 „Sztuka w Pol­

sce Ludowej" — pogadanka dla 
młodzieży; 16.15 Ostatni numer 
„Kuźnicy"; 16.20 „W naszej wio­
sce jest świetlica" pogadanka 
red. Halskiego; 16.45 Przegląd 
wydarzeń; 17.00 I Dziennik popo 
łudniowy; 17.15 Koncert rozryw­
kowy. Wykonawcy: zespół in­
strumentalny pod dyr. M. Pasz- 
kieta, Jul. Bieńkowski (śpiew); 
18.00 „Z frontu brygad SP."; 
18.15 Pieśni w wyk. Chóru PR.; 
18,30 „Wręgry przemawiają do 
Polski"; 19.00 II Dziennik popo- 
łudniowy; 19.15 „Na muzycznej 
fali"; 19.10 Audycja z okazji Mie 
siąca Odbudowy W-wy i Fozna-

Gry 13 rundy Mistrzostw Sza­
chowych ściągnęły rekordową 
liczbę widzów na salę. Makar­

czyk' rnzgrvwał swą partię z 
Platerem. Mistrz Polski jak zwy­
kle znalazł się w niedoczasie 
mając do wykonania tuż przed 
kontrolą czasu 17 posunięć w 
cią?u 5 minut. Mimo niezwykle

nał Gadalińskiego. Partia Makar­
czyk—Plater decydująca o mi- 
rzostwie nie dała ponownie wy­
niku została przerwana poraź 
drugi w remisowej pozycji, (tuh)

NAJMILSI SERCU 
I OCZOM

Pierwsza przechodzi kom­
pania pOdch°rążych. Za ni­
mi nowomianowam podpo­
rucznicy, dalej żołnierze pro­
wadzeni przez swoich dowód­
ców. Entuzjazm tłumu do­
chodzi óo punktu szczytowe­
go. Powietrze huczy grzmo­
tem oklasków, kaskady kwia­
tów obsypują Zielone mundu­
ry. tysiące par oczu z miło­
ścią i wzruszeniem przesuwa­
ją się po twarzach idących.

A oni idą dumnie i świado­
mi zadań, jakie ich czekają, 
niosąc słońce w młodych ser­
cach i słońce na lśniących 
ostrzach bagnetów.

Przemknęły ostatnie woj­
skowe motory. Defilada skoń­
czona.

Resztę dnia spędzają rodzi­
ny nowcpromowanych na 
zwiedzaniu szkoły j wspól­
nym obiedzie żołniersk m. 
Tam to Marszałek podkreślił 
z głębokim uznaniem olbrzy. 
mi wkład całej załogi w od­
budowanie i zagospodarowa- 
n e szkoły, która jest wzoro­
wym zakładem w Polsce,

W atmosferze serdecznej 
szybko mijają godziny, ale 
pozostaje po nich pamięć 
chwil, które są w życiu jedy­
ne i niepowtarzalne.

Maria Horodyska

A teraz parę słów o życiu jv 
pensjonacie. Jedzenie otrzymuje 
my trzy razy dziennie, ale ob­
fite i treściwe. Najlepszym do­
wodem tego jest jaki, że utyłem 

-V kg!
Nieco gorzej wygląda sprawa 

wycieczek. Nasz starosta nie jest 
ich gorącym zwolennikiem, ale 
za to bawić potrafi się lepiej niż 
niejeden młodzieniec, Wesoło

więc, u nas jak w żadnym innym 
pensjonacie.
Ostatni wieczór spędzamy przy 

ognisku, którego jestem organi­
zatorem. Żal opuszczać tak pię­
kne okolice. Okres urlopu upły 
nął jak w bajce.

*z Karpacza takie kil­
ka słów krytyki. Na ogólną licz 
be 71 uczasouńczów tylko U 
było pracowników fizycznych. 
Reszta. — to pracownicy umysło­
wi. Ten sarn stosunek da się 
zauważyć także w pozostałych 
pensjonatach.

Przyczyny tego są dwojakie, 
Czasami jest to nieufność sa­
mych robotników, którzy mają 
jeszcze szereg zahamowań. Cza­
sami jednak przyczyna leży w 
złej woli biurokratycznego urzęd 
nika, który niechętnie wydaje 
pracownikom fizycznym formula 
rze do wypełnienia, celem uzy­
skania skierowania.

Wierzę jednak, że stale wzmac 
niajacy się ruch zawodowy na 
podstawie ostatnich doświadczeń 
niedociągnięcia te zlikwiduje i 
wkrótce najszersze masy pracu­
jące będą korzystały z tego wiet 
kiego dobrodziejstwa, jakim dla. 
klasy robotniczej jest akcja wcza 
sów.

Dla mnie osobiście ostatnie 
wczasy były na jpięk niejszy m 
przeżyciem, napełniły mnie 
wiarą w przyszłość.

Wszystkim tym malkontentom, 
których zrażały dotąd wczasy 
życzę, aby zdjęli okulary pesy- 

, mizmu, pozostałym zaś współto­
warzyszom pracy pozciem, do 
zobaczenia ze przyszłym roku!.,, 

Łuczkiezcicz Zbyszko.

napiętej sytuacji
przeprowadzał 
błyskawicznymi

Makarczyk 
niedoczasie

ciągami kontr-
atak na skrzydle królewskim, 
który jednak został precyzyjnie 
odparty przez Platera.

Znajdujący się w czołówce 
Dreszer przegrał w efektownej 
partii do Jurkiewicza. Bałcerek 
remisował z Piechotą i Szapiel 
remisował z Gawlikowskim. Kwi­
lecki zaprzepaścił ładną pozycję 
1 przegrał partię do Pytlakow- 
skiego, który wysunął się na 2 
miejsce. Partie Arlamowskl—Ut- 
manowicz i Grynfeld—Kołomec- 
ki zakończyły się wynikiem re­
misowym.

Runda niedzielna 14 z kolei, 
rozgrywana była przed połud­
niem. Tylko 3 gry zostały za­
kończone. Litmanowicz z Gryn- 
feldem remisował. Dreszer uzy-
skał remis i 
w remisowej 
niepotrzebnie 
go na skutek 
su.

Platerem. Kwilecki 
pozycji przegrał 

do Dzięciołowskie- 
przekroczen;a cza-

nia; 
nie"

19,45 „Opowieść o Chopi-
A. Czartkowskiego;

Koncert symfoniczny w
20.00 

wyk.
Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PR. pod dyr. Grzegorza Fi­
telberga; 21.00 Dziennik wieczor­
ny; 21.40 Muzyka taneczna gra 
Orkiestra PR pod dyr. J. Cajme 
ra; 22.M Recital fortepianowy J. 
Smidowicza; 22.45 Nasi przodow 
nicy pracy; 22.50 Polki koncerto 
we; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Reportaż z Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskie­
go; ?2 5n. Program na dzień na­
stępny; 24.00 Hymn i koniec au­
dycji.

W wyniku analizy partii przer 
wanych w 14 dniu mistrzostw 
Pytlakowski zgodził się na re­
mis z Arłamowskim, Gawlikow­
ski uznał z Gadalińskim grę za 
remisową oraz Piechota i Szapiel 
zgodzili się także na remis. W 
dogrywkach Dzięciółowski poko-

Wydawca R S W ..PRASA” 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła 
dy Graficzne. Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnio­
ne Zakład Głów*> w Pnznanlu

K - 141

Co czytać?

luan OMl Jona BrotelariuszKa"
„Anna proletariuszka" 

wieścią o czeskim ruchu
cyjnym 1920. Walka z potenta- j

jest po- I 
rewolu- *

tami agrarnymi, z bankierami '

z elementami prawicowymi w so 
cyjnym 1920 r. TI 'alka z potenta- 
słowackich socjalistów, krótko 
mówiąc z demokracją mieszczań­
ską — oto treść tej ciekawej po­
wieści.

IF roku 1920 czeski rewolucy jny 
proletariat za wzorem rosyjskich 
towarzyszy zorganizował się w no 
wą bojową partię, nie obciążoną 
żadnymi kompromisami. Osnutą 
na motywach rewolucyjnych 1920 
r. „Annę proletariuszkę" — spa­
lili hitlerowcy na stosie po zajęciu 
Czechosłowacji. Po odzyskaniu 
niepodległości i wprowadzeniu w 
Czechosłowacji ustroju ludowego 
została ona przez autora jeszcze 
raz przeglądnięta i wydana w du­
żym nakładzie. Tym samym nie-
zapomniane postacie starego tka- 
cza Ouhrabki, płowowłosej słu­
żącej Anny, Tonika i odlewacza 
hutniczego Kolbena — odżyły t 
powrotem.

Powieść jest napisana pięknym 
stylem w sposób niezmiernie in­
teresujący. Wartościową tę książ-narodenco - demokratycznymi i i

wielkimi przemysłowcami, walka | kę powinni przeczytać wszyscy,

Musimy strzec robotników
PRZED CHOROBAMI ZAWODOWYMI

• Aby uchronić robotn ka od nieszczę. 
• śliwych wypadków j zachorowań, na- 
• leżałoby usunąć wszelkie niekorzystne 
; warunki pracy, wypadki te powodują- 
• ce. Biorąc pod uwagę, że w czasach 
■ przedwojennych nikt się n e troszczył 
• o sprawy higieny i bezpieczeństwa pra- 
• cy, że gmachy i urządzenia fabryczne 
Jnie odpowiadały zupełn e wymaganiom 
• bezpieczeństwa i higieny pracy, możemy 
• sobie łatwo wyobrazić jak wiele jest 
• w tej dziedz nie do zrobienia.
■ Niezależnie jednak od warunków 
•pracy, jest jeszcze inny czynnik, mogą- 
• cy w pewnych zawodach spowodować 
• poważne straty wśród robotników, a 
•mianowicie szkodliwość surowca, który 
• może stać się przyczyną nawet ciężkie- 
• go zatrucia. Ostre zatrucia są na ogół' 
• rzadkością, ale zatrucia przewlekłe, 
■ spowodowane przenikaniem do orga. 
• nizmu człowieka składników szkodli- 
Jwychj zdarzają się często i są bardzo 
’ niebezpieczne. • Choroba rozwija się 
niejednokrotn e przez miesiące i lata, a 
pracownik nie podejrzewa zupełnie nie- 
bezpieczeństwa które mu grozi.

s Aby uniknąć zatrucia, robotnicy po- 
; winni znać trujące właściwości surow-

ca i umieć im skutecznie 
łać.

przeciwdzia-

O ile właśc wości surowca niezupeł- 
n e są znane, kierownictwo zakładu po­
winno się niezwłocznie zwrócić do naj­
bliższych instytucji naukowych, celem 
jak najdokładniejszego ich zbadama. 
Najmniejsze niedbalstwo w tym kie. 
runku jest przestępstwem. Trucizny 
dostają sie do naszego organizmu przez 
bezpośrednie dotykanie, przewód po­
karmowy, skórę, a najczęśc ej drogą 
oddechową. Często zdarza się. że soki 
żołądkowe ułatwiają procesy zatruwa­
nia, rozpuszczając połkniętą truciznę.

Bywają wypadki źe. trucizny przedo- 
stają się do organizmu w tak zn kornej 
ilości, że nie są w stanie wywołać za­
trucia, jednak i one szkodzą, ponieważ 
zmniejszają do tego stopn a siłę obron, 
ną organizmu, że może on stać się łatwo 
pastwą jakiejś choroby zakaźnej jak 
gruźlica i inne Ogromna większość 
ludzi pracujących w fabrykach, labora­
toriach, kopalń ach, stale jest narażona 
na zatruwanie. Wielu z nich staje się 
niezdatnymi do pracy wtedy właśnie, 
kiedy zdobywszy doświadczenie zawo-

dowe mogliby być najbardziej poży­
teczni.

Zapobiegać temu można przez su­
mienne badan e kontrolne zdrowia pra* 
cowników. Każdy pracownik, u któ­
rego stwierdzono początek jakiegoś za­
trucia, powinien być natychmiast usu­
nięty z m ejsca pracy gdzie zatrucie 
nastąpiło. Powinien otrzymać pracę 
lżejszą, przy której nie grozi podobne 
niebezpieczeństwo.

Już w czasach , przedwojennych po­
wstały instytuty do zwalczania chorób 
zawodowych Wpływy kap talistów by, 
ły jednak zbyt poważne aby praca tych 
instytutów mogła dać pozytywne re­
zultaty. Kapitaliści me chcieli rezyg­
nować z tańszych surowców, choć moc­
no trujących. Przy takich wielkich 
ilościach bezrobotnych szkoda było wy-
dawać pieniądze na 
wiednich warunków 
higieny pracy. Dziś 
duje o swoim losie,

stwarzanie odpo* 
bezpieczeństwa 1 

św:at pracy decy- 
sam przypilnuje

stworzenia jak najlepszych warunków 
pracy. Wtedy choroby zawodowe staną 
sią niemożliwość ą, a nieszczęśliwe wy*
padki rzadkością. Dr Iw,
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Załoga „Motozbytu" w Kaliszu
ujx.ywa sto współlawot!nictwa

Źle się dzieje w spółdzielni

Samopomocy Chłopskiej w Raszkowie

Składnice Warszawa - Dynasy i Mińsk
W Centrali Handlowej Prze 

mysłu Motoryzacyjnego „Mo- 
to»zbyt“ w Kaliszu odbyła się 
podniosła uroczystość wręczę 
nia dyplomów i nagród no­
wym przodownikom pracy. 
Wyróżniający się pracownicy 
towarzysze: Kazimierz Koś­
mider, magazynier i dwukrot 
ny przodownik, Kazimierz 
Domaradzki zastępca maga­
zyniera, Stanisław Woźniacki 
Kazimierz Wierny i Jan No­
wak, w obecności całej załogi 
i przedstawiciela KM PZPR 
tow. Szukalskiego otrzymali 
zaszczytny dyplom przodowni 
ka pracy.

Przed ukończeniem uroczy 
stości załoga „Motozbytu" we 
zwała jednogłośnie do współ 
zawodnictwa międzyskładnico 
wego Składnice „Motozbytu" 
Warszawa — Dynasy i War­
szawa — Mińsk.

Po części oficjalnej zwiedzi 
liśmy magazyny. Byliśmy za-

zdarzył się dotychczas, przez Niezwykle korzystna umowa de pobierania ich z magazynu
— Składnica w Kaliszu — 

informuje nas ob. Muzyczak,

chwyceni panującym 
idealnym porządkiem 
stością. Magazynierzy
czak i Kośmider 
być zadowoleni 
swej pracy.

W rozmowie z

mają

tutaj 
i czy- 
Front- 
prawo

z wyników

szefem skła
dnicy ob. Muzy czakiem dowie 
dzieliśmy się o wspaniałych 
osiągnięciach i zamierzeniach 
składnicy „Motozbytu". O- 
broty miesięczne sięgają 
zawrotnych milionowych sum 
Dzięki idealnej współpracy 
załogi z kierownictwem nie

reguluje sprzedaż części za-wypadek reklamacji.
okres trzech lat, Mii jeden z Czechosłowacją, i Austrią

jest centralnym punktem 
opatrywania ośrodków 
praw w całym kraju.

Załatwiamy wszystko,

sa­
na-

co

Przewodniczący Koła Zw. 
Zawodowego, tow. Frontezak 
kierownik personalny Sikor­
ski, kierownik oddziału ma­
gazynów Karolak, przodowni 
cy pracy i poszczególni robot 
nicy podkreślają wzorową 
współpracę z kierownictwem 
„Motozbytu".

Osobnego omówienia wyma 
ga magazyn w Szczypiornie. 
w którym mieszczą się części 
zamienne do ciągników czes­
kich „Zetor 25" i ciągników 
austriackich „Steyr 180“. —

mlennych do powyższych cią 
gników w ten sposób, że płat 
ne są one dopiero w momen-

wchodzi w zakres czynności 
handlowych. Główną troską 
naszych czynników central­
nych jest zwiększenie ilości 
ciągników.

— A trudności?
— Owszem. Walczymy z 

brakiem miejsca, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o magazyn w 
Szczypiornie. Bezustanny na­
pływ części zamiennych z 
Czechosłowacji i Austrii sta­
wia nas w bardzo trudnym po 
łożeniu. Czynimy starania o 
odstąpienie nam przez TOR 
w Szczypiornie chociażby 
jednej narazie kondygnacji, 
ale i to nie rozwiąże całkowi 
cie problemu. Będziemy mu- 
sieli przystąpić do budowy 
własnych, obszernych maga­
zynów.

Ostatnio przedstawiciele 
Pow. Rady Zw. Zawodowych 
w Ostrowie, Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. i Zarządu Spółdzielni 
miejscowego Koła Związko- 
wego dokonali lustracji w 
Gminnej Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska w Raszkowie. 
Podczas lustracji stwierdzono 
wiele niedociągnięć w gospo­
darce spółdzielni, za które 
winę ponosi głównie jej za­
rząd.

Jan Kraśny.

Brak magazynu 
w Fabryce Maszyn 
Młyńskich w Rogoźnie

Fabryka Maszyn Młyńskich 
w Rogoźnie nie ma pomie* 
szczeń na wyprodukowane ma 
szyny i nie ma na nie zbytu. 
Sprawami tymi winna zająć się 
miejscowa Rada Zakładowa, a 
jeżeli ma pewne trudności w 
rozwiązaniu tych spraw win­
na zwrócić się o pomoc po li- 
nM Związku Zawodowego de 
Wydziału Ekonomicznego przy 
Okręg. Radzie Zw. Zaw. Ten 
stan rzeczy nie powinien trwać 
dłużej.

State wzrasta ilość
nowych i odremontowanych budyniów
w powiecie mogileńskim

Robotnicy P. S. z Poznania 

na dożynkach w Mechlinie k/śremu
Piękną uroczystość obchos 

dzono ostatnio w majątku 
PGR w Mechlinie pod Śre* 
lnem. Na dożynki gromadzkie 
zjechała z Poznania ekipa 
Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego, którego zespoły 
wypełniły program obrzędom 
wo-rozrywkowy. Uroczystość 
zagaił wójt ob, S?ylderowicz. 
Poseł tow. Włodek nawiązał 
w swym przemówieniu do 
ogólnopaństwowych dożynek, 
jakie odbywały się we Wroc- 
ławiu.

Po pięknych tańcach zespo» 
łów poznańskich i obrzędo­
wych pieśniach nastąpiło wrę* 
czenie wieńców żniwnych. Je* 
den z nich otrzymał 8(Metni 
przodownik pracy ob. Celka.

Pow. Inspektor Powszech* 
nego Zakładu Ubezpieczeń, 
ob. Jahns wręczył miejscowe-

łów poznańskich, które przy­
czyniły się do zacieśnienia 
więzów między miastem i
wsią. (iks. wor.)

W powiecie mogileńskim 
prowadzi się intensywne pra­
ce nad budową i rozbudową 
szkół i budynków gospodar­
czych na wsi.

Z 40 zaprojektowanych do 
zabudowy zagród poparcela- 
cyjnych w Wierzejewicach, 
Br°niewicaeh i Jankowie, wy 
kończono dotychczas 29 bu­
dynków’, 8 wymaga założenia

dachówki, a przy pozostałych 
budynkach wzniesiono mury 
dc poziomu belek stropowych’ 
Akcja zabudowy przerwana 
w tych wioskach przejściowo 
wskutek żniw, zostanie jesz­
cze przed nadejściem jesien­
nej pory deszczowej całkowi- 
c’e ukończona.

Dc przewidzianej w pań- 
stwowym planie inwestycyj-

nvm na 1949 r. zabudowy 18 
budynków w Ludwińcu przy, 
stąp; się niebawem.

W ramach kredytów inwe­
stycyjnych na remont i budo­
wę nowych budynków w Rol- 
n:czej Spółdzielni Wytwór­
czej w Wójcinie wykonano 
dotychczas szereg poważnych 
robót przy stodołach, kuźni, 
stajni, elektrowni i świniar. 
ni. Obecnie przystąpiono już 
do zalewania fundamentów 
pod 2 nowe budynki miesz­
kalne.

Dia projektowanych re­
montów i budowy nowych bu

Spośród wielu niedopatrzeń 
i zaniedbań wymieniamy kil­
ka: pracownicy Spółdzielni 
nie otrzymywali w dostatecz­
nej ilości ubrań ochronnych, 
jaką przewiduje zbiorowy u* 
kład pracy. Fundusz socjalny 
spółdzielni nie był w pełni 
wykorzystany, a kasa zapo­
mogowa dotychczas nie zosta­
ła zorganizowana. Zarząd nie 
posta/ał się też jeszcze o o- 
twarcie własnej świetlicy 
związkowej. Higiena pracy w 
Spółdzielni pozostawia dużo 
do życzenia. Odczuwa się do­
tkliwie brak szatni, mydła, 
ręczników, nawet wody do 
picia; nie ma także miejsca 
na przechowanie rowerów. 
Podwórze przed młynem jest 
ciągle zanieczyszczone.

Karygodny jest wprost .sto­
sunek zarządu do pracowni­
ków, przyjmowanie i zwalnia­
nie ich odbywa się bez żadne­
go uprzedniego porozumienia 
z zarządem koła związkowe­
go. Pracownicy nie otrzyma* 
ją kart z wyszczególnieniem 
zarobków i potrąceń, nie 
orientują się też jaka suma 
wypłaty im się należy. Nie 
wypłacano też pracownikom 
wielu nadgodzin, a diety wy­
płacane były przy zastosowa­
niu jakichś przywilejów, tak, 
że otrzymywali je tylko człon­
kowie zarządu, a robotnicy 
wyjeżdżając razem z nimi po­
krywali wydatki służbowych 
wyjazdów z własnej kieszeni. 
Pracownicy nie otrzymali no­
wych legitymacji członkow­
skich, składek za ostatni mie­
siąc nie odprowadzono jeszcze 
do Zarządu Głównego Z. Z. P. 
Prasy związkowej Koło Zwią­
zkowe w ogóle jeszcze ni® 
kolportowało, a przychodzącą 
korespondencje przetrzymuje 
się bez załatwienia w termi­
nie.

Zbyt długa jest lista tych 
zaniedbań i dlatego zarząd 
Spółdzielni trzeba czym prę­
dzej zawrócić z niewłaściwej, 
niespółdziełczej, niesocjall- 
stycznej drogi. (Sz)

dynków mieszkalnych w Roi- j — 
niczej Spółdzielni Wytwór- ( Z gzom

wykonały przez 3 miesigee warsztaty
Terminowe wykonanie prac] stkich swych fazach trwał po*

TOR w Gorzowie

mu Kołu Zw. 
weterynaryjną 
z książkami z 
nictwa.

Publiczność

SCH apteczkę 
i biblioteczkę 
dziedziny roi-

bardzo gorąco
oklaskiwała występy zespo^

rolnych zależy w dużej mierze 
od sprawnego działania ma» 
szyn rolniczych i traktorów, 
które wymagają stałej opieki.

W powiecie gorzowskim i 
strzeleckim znajduje się około 
2 500 maszyn i prawie 200 trak 
torów objętych opieką war­
sztatów TOR w Gorzowie. Mi* 
mo nawału pracy, załoga war# 
satatów radzi sobie doskonale 
i w ostatnich miesiącach stale 
przekracza o 25% normy pro­
dukcyjne.

Proces wytaczania panewek 
do traktorów, który we wszy-

przednio dwa dni, został obec­
nie skrócony do kilku godzin 
przy zastosowaniu nowego 
przyrządu do wytaczania, wy­
konanego przez tokarza ob. 
Zdzichowskiego. Konstruktor 
przyrządu pracuje teraz nad 
tym, aby wytaczanie panewek

Pow. wągrowiecki

Dlaczego gusle M w pra. o
nie są dotychczas wykorzystane ■'

W pow. kępińskim znajduje 
się szereg budynków do dziś 
jeszcze niewykorzystanych. 
Projekty ich należytego zużyt­
kowania, rozpatrywane były 
przez kępińską PRN, niedopro 
wadzono jednak do konse­
kwentnego ich urzeczywistniłem 
nia.

Np. w Kobylagórze, blisko 
Kępna znajduje się budynek 
nadający się na sanatorium 
dla płucno chorych zwłaszcza, 
że górzysta okolica posiada 
odpowiednie warunki klima*

19 hursćw 

dla analfabetów 
w pow. żnińskim

Po dokonaniu rejestracji o« 
sób, nie umiejących pisać 
i czytać, Pow. Komitet do 
Walki z Analfabetyzmem u- 
ruchomił w miesiącach sier­
pniu i wrześniu 19 kursów, 
na które uczęszcza 257 osób. 
Dużą pomoc udzieliły organi­
zacje społeczne i młodzieżo­
we, jak ZMP, Z w. Samopo­
mocy Chłopskiej urządza we 
własnym zakresie 2 kursy. 
Całością kierował Żastępca 
pełnomocnika powiat, kier. 
Poradni Świetlicowej J. Le' 
wieki. W miesiącach wrześ-

tyczne. Zarząd Gminny w Ko­
bylagórze nie jest w stanie 
sam pokryć kosztów wykoń­
czenia budynku, wynoszących 
około 3 mil. zł. W Laskach 
stoi pustkami 30*pokojowy pa 
łac, skanalizowany i posiada* 
jący 4 łazienki. W Pomianach 
pusty jest 31-pokojowy pałac. 
Pałace te możnaby doskonale 
wykorzystać na prewentoria 
dla dzieci. W Slemianicach 
wykończony i wyremontowany 
pałac, użytkowany przez Fun­
dację „Nauka i Praca” mógłby 
doskonale.pomieścić jeszcze i 
szkołę gospodarczą.

Puste i niedostatecznie zu« 
żyłkowane budynki rażą wdo« 
bie ogólnego racjonalnego wy- 
korzystania każdego pomie­
szczenia. (gm)

na akcję biblioteczną
W ramach dotacji celo­

wych pow. wągrowiecki o- 
trzymał z kredytów Mini­
sterstwa Oświaty na rok 1950 
kwotę 320 000 zł na akcję bi­
blioteczną, z czego część 
200-000 zł otrzymano w książ­
kach.

W pierwszym rzędzie za­
silone z tej dotacji zostaną 
najsłabiej wyposażone biblio­
teki gminne, wykazujące naj 
większą liczbę czytelników. 
Niezależnie od powyższej po­
mocy. powiat tutejszy otrzy­
mał dotację w kwocie 
3.074.000 zł ' na samorządowe 
zakłady wychowawcze.

mogło odbywać się elektrycz­
nie, a nie jak dotychczas ręcz 
nie.

Stała ekipa wyjazdowa po­
siada do swojej dyspozycji 
dwa samochody i jeden moto* 
cykl, dzięki czemu każdy rol­
nik, ośrodek maszynowy i ma­
jątek na terenie dwóch powia­
tów, ma zapewnioną szybką 
pomoc techniczną.

Ośrodki maszynowe w San­
toku i Lipkach Wielkich znaj­
dują się pod stałą opieką war- 
sztatów.

Od początku czerwca do koń 
ca sierpnia br. przeprowadzo­
no w warsztatach trzy kapitał 
n® naprawy traktorów, 40 na­
praw średnich i 75 drobnych. 
W tym też czasie wyremonto­
wano 129 maszyn żniwnoomło. 
towych.

Niezależnie od tego wyre­
montowano 5 kompletów pal­
ników, które będą zastosowa­
ne w tuczamiach na tutejszym 
terenie.

W ub. tygodniu 19 prakty­
kantów Państwowego Liceum 
Mechaniki Rolnej w Łańcucie, 
ukończyło w warsztatach 6=ty­
godniowy kurs praktyczny 
przeprowadzony w okresie wa 
kacji. (dej)

czej w Ostrowitem wykonano [ 
już dokumentacje techniczne, ( 
które przesłano do władz wo- ! 
jewódzkich celem zatwier- ! 
dzenia. ;

Budowa podstawowej no- ' 
wej szkoły w Orchowie jest 
na ukończeniu. Niebawem 
wykończona zostanie również 
szkoła podstawowa nr 2 w 
M°gilnie. Obecnie oczekuje j

Pociąg pospieszny 
nie przysłaje 
w Nowym Tomyślu
Na linii Poznań — Nowy To­

myśl — Zbąszyń przebiegają 
dziennie 3 pociągi pospieszne, 
jednak żaden z nich nie przy-

się nadejścia zamówionych staje w powiatowym mieście No-
materiałów dekarskich. Przy 
rozbudowie szkoły podstawo­
wej w Kołodziejewie oraz 
przy budowie domu mieszkal­
nego Wydziału Powiatowego 
w Mogilnie przystąpiono o- 
statnio do prac ziemnych

(Sy)

Ol

STRA2Y

Chodzież
KOSZT UTRZYMANIA 

POŻARNEJ

niu i p? 
dal ''c

nastąpi 
kursów.

loMcy FaM smeieh iii osM
wybudowali własne boisko sportowe

Szkoły w gromadach: Krze-I 
szkowice, Lubocześnica i Do* 
brojewo z małą liczbą dzieci, 
oddalone od sąsiednich szkół 
nie dalej niż 2 km, zostały z 
nowym rokiem szkolnym zli* 
kwidowane. Młodzież z tych 
obwodów szkolnych będzie te­
raz miała możność korzystania 
z nauki w pełnych 7*klaso* 
wych szkołach podstawowych 
w Oto rewie, Pniewach 1 Ostro 
rogu.

Robotnicy Fabryki Sklejek w 
Ostrowie przy poparciu Poda 
stawowej Organizacji PZPR,

W ten sposób usuwamy w 
pow. szamotulskim resztki sa­
nacyjnych pozostałości w szkol 
nictwie wiejskim; znikają bez# 
powrotnie szkoły niższego sto* 
pnia o jednym nauczycielu. 
Uzdolnione dzieci chłopskie — 
przeszedłszy normalny program 
nauczania 7 * oddziałowych 
szkół, będą mogły bez trud­
ności przechodzić do szkół 
średnich, ogól nok sz t a łcących 
lub zawodowych. (F. 3.)

Rady Zakładowej i administra 
cji fabrycznej postawili sobie 
za cel wybudowanie boiska 
sportowego i zorganizowanie 
własnej drużyny piłkarskiej 
oraz drużyn siatkówki i koszy 
kówki. Rozpoczęcie budowy 
boiska nastąpiło w okresie II 
Kongresu Zw. Zawodowych. 
Obecnie boisko do piłki noż­
nej, siatkówki i koszykówki 
jest już gotowe. Trach a je tyl­
ko wyposażyć w niezbędny 
sprzęt.

Koszty budowy tych boisk 
wyniosły okohi pół miliona 
złotych i stanowiły głównie 
robociznę wykonaną w ramach 
Czynu Kongresowego. Robot* 
nlkom Fabryki Sklejek powin< 
na w tym dziele dopomóc Pow. 
Rada Z w. Zaw. (kr)

Wydatki na Straż Pożarną mia­
sta wniosły za okres 5-letni do 
chwili obecnej 1.455.255 zł

PODATKI TRZEBA PŁAClC
Swierczyński Michał z Lipiej 

Góry ukarany został przez Sąd 
Grodzki Chodzież za usunięcie 
spod zajęcia egzekucyjnego konia 
Wymieniony skazany został na 2 
tygodnie aresztu, a zapłacenie 
podatku również go nie ominęło.

„NIEWYTŁUMACZONY^ SPOSOB 
W dzień targowy znalazła się w 

sposób „niewytłumaczony" dla 
Szczepana Rujmy ze Stróżewic 
na jego wozie teka skórze.na. Po 
nieważ wymieniony nie ujawnił 
1 nie zgłosił posiadania przedmio 
tu, poszkodowany Franciszek 
Goldberg z Ostrowa wytoczył mu 
sprawę sądową. Sąd zawyroko­
wał zwrot teki 1 2.000 zł. grzywny

Leszno
REJESTRACJA 

PRZEDSIĘBIORSTW 
Rejestrację przedsiębiorstw prze

myślowych d handlowych miasta 
Leszna i powiatu przeprowadza 
na podstawie zarządzenia Państw 
Komisji Planowania Gospodarcze 
go, zrzeszenie kupców w Lesznie 
w czasie od 10 września do 10 
października br. Niedopełnienie 
tego obowiązku pociąga za sobą 
grzywnę w wysokości 15.000 zł. 
Informacji udziela sekretariat 
przy ul. Chrobrego, czynny co­
dziennie od godz. 8—17, Tel. 822

Oborniki ■ fe
BOLĄCZKI MIASTA

Gospoda Ludowa w Obornikach 
cieszy się dużą frekwencją szcze-

wy Tomyśl, gdzie ma swą sie­
dzibę wiele władz i okręgowych 
placówek gospodarczych. W in­
teresie publicznym leży, aby w 
nowym rozkładzie jazdy przewi­
dzieć przystanek w Nowym To­
myślu również dla pociągów po 
spiesznych.

golnie w godzinach południowych 
w czasie wydawania obiadów. 
Mimo dobrego kierownictwa I 
sprawnej obsługi goście muszą 
długo czekać w tym czasie na za­
mówione dania. Niedomagania te 
należy usunąć.
Obwodowy Urząd Pocztowy w 

Obornikach jest z rana oblegany 
podobnie jak inne Urzędy pocz­
towe przez interesentów którzy 
czekają na odbiór listów, gazet i 
pieniędzy. Często jednak drzwi 
poczty są otwierane kilka minut 
po ósmej. To nie jest w porządku

Wągrowiec
NOWY STAROSTA

Na opróżnione od marca br. sta 
nowisko starosty powiatowego w 
Wągrowcu zamianowany został 
tow. Edmund Mierzwiński z Mo­
gilna.
Nowego starostę w urzędowanie 

wprowadził wojewoda noznańskl 
ob. Brzeziński.

Wolsztyn
NOWY ZARZAD ZW ZAW.

PRAC. FINANSOWYCH
Na walnym zebraniu Z w. Zaw. 

Pracowników Finansowych w 
Wolsztynie wybrano nowy zarząd 
w składzie prezes Ekiert Edward 
sekretarz. Kurka Tadeusz, skarb­
nik Cukier Roman oraz Kutzner 
i Walorczyk jako członkowie.

Żnin
WYBORY KOMITETÓW 

SKLEPOWYCH
Z dniem 18 września rozpocztMI 

się na terenie pow. źnińskiego 
wybory do komitetów członkow­
skich przy wszystkich gklepacb 
i zakładach wytwórczych 1 han­
dlowych Spółdzielni Samopomo­
cy Chłopskiej.


